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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 22. Września. 

Jutro, dnia 23 Września przywdziewa 
dwór królewski na trzy dni atobe za J.K. W. 
Xiężnę Karolinę Fryderykę Mecklen- 
burg-Schwerin. 

_._ Z dnia 24. Września, 

Przybyli tu: JO. Cesarsko - Rossyjski Gene- 
ral- Feldmarszałek, Xiążę Warszawski, Hr. 
Paszkiewicz Erywański, i a 

Jw. Cesarsko - Rossyjski Generał - Porucz- 
nik, Baron Offenberg, z Warszawy. 
> hh] 


„Wiadomości zagraniczne, 


"*Rossy a. 

Z nad granicy Rossyjskićj, d. 8. Wrześ. 

(Gaz. Powsz.) — Rozchodzi się tu wiado- 
mość, za którą jednak nikt ręczyć nie może 
i która podług wszelkiego do prawdy podo- 
bieństwa czystym wymysłem. Słychać bo- 
wiem, że podczas ostatniej bytności Cesarza 
w Warszawie, w stolicy tćj rozgałęzienie 
uknutego i wykrytego w Galicyi spisku wy- 
śledzono. Cesarz w skutek tego podróży swćj 
do Fischbach zaniechać miał, chcąc, ażeby 
śledztwa pod jego bezpośrednim dozorem się 
odbyyyały i rzeczy całćj jak najdokładnićj do- 


, przypadek w 


"Za każdą razą, 
-stantynopol i Bosfor zwraca 


chodzono. Wszakże wieści tej sprzeciwia się 
doniesienie z Lwowa, stósownie do którego 
rzeczą ma być udowodnioną, że spisek Gali- 
cyjski żadnych wspolników w Królestwie 
olskićm nie ma. — Pogłoska, iż Kiążę War- 
szawski naczelnym wodzem armii pofudnio- 
wćj mianowany i że Następca tronu Cesarze- 
wicz na przypadek wojny jemu towarzyszyć 
i pod nim dowodzić będzie, potwierdza się, 
Wszelkie doniesienia z Rossyi południowej 
w tém się zgadzają, że tam istotnie ogromną 
ilość wojska skoncentrowano i że Rossya na 
rząśnienia 'Turcyi mocarstwa 
inne wyprzedzić i Konstantynopol zająć za- 
myśla. rd 
URAL YZ A 
`o. Z Paryża, dnia 17, Września, 
Ogłoszony przez dzienniki Angielskie traktat 
Londyński z dnia 15. Lipca spowodował dziś 
Dziennik sporów do następujących uwag: 
«Obwieszczenie publiczne tego traktatu nie 
wywołuje nowćj obawy, ale wszystkie już 
istniejące potwierdza. My zostajemy rzy 
całkićm naszćm niedowierzaniu i wszyst ic 
naszych obawach , ponieważ przyczyny, jakie 
je wywołały, okazują się w całćj swej sile. 
gdyśmy uwigo naszę na Kon- 
i, odpowiadano 
nam, że od pytania odstępujemy i że tylko o 
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Syrya idzie. Za każdą razą, gdyśmy ozna- 
czali przypadek, w którymby.pochód lbra- 
hima de Konstantynopola Rossyan koniecznie 
przyzwać musiał, o powiadano nam, że to 
jest niepodobnym zyć i że ten tylko 
w wyobraźni francuzkićj istnieje. Jeżeli jest 
niepodobny, dla czegoź zadawano sobie tyle 
pracy, aby go przewidywać? Jakiż jest za- 
mijar i jaka myśl trzeciego artykułu traktatu? 

Niech czynią i mówią, co im się podoba, nie 
można nadal zapierać się tego dowodu, że 
układające się mocarstwa add: s mo- 
Źność znajdowania się Rossyan w Konstanty- 
nopolu i na Bosforze. Artykuł czwarty (patrz 
poniźćj artykuł „Anglia« ) jest wielkim zabo. 
rein Angielskiego Ministra spraw zagranicz 
nych; onto bowiem znosi traktat z Unkiar- 
(aa Traktat ów zobowięzywał Portę 
do zamknięcia Dardanellów dla wszystkich 
zagranicznych okrętów wojennych na pierw 
sze wezwanie z strony Rossyi. tat L 
dyński nie otwiera wprawdzie Dardanellów, 
ale zamyka także i Bosfor. Zważywszy, że 
traktat z Unkiar Skelessi w. ciągu roku sam 
przez się ustał, trudno za prawdę pojąc, jak 
mógł Lord Palmerston do tego artykułu tak 
wielką przywięzywać wartość.* — Kuryer 
francuzki powiada: „Wszystko, co publi 
cznie w tym trakłacie objawiono, jest mało- 


znacznóm; ale tego się obawiać. należy, co. 


przemilczano, Przeczytawszy go uważnie, 
przekonaliśmy się, że się względem właści 
wych środków przymusowych nie umówio- 
no, alko, że je gdzieindzićj, nie zaś w trak- 
tacie z dnia 15. Lipca wynurzono. Cztery 
mocarstwa podpisały traktat. 
bezpośredniego udziału w uskutecznieniu jego; 
Austrya wysćla dwie fregatty, które 
kszy Admirała Stopforda oddaje; Anglia sa- 
ma, mimo wszelkich przechwałek Commo. 
dore Napiera, na samé) blokadzie ograniczyć 
się musi, W środkach tych przymusowych 
nic groźnego nie widzimy, prócz współdzia- 


łania Rossyi. Jeżeli Rossya znacznćj armii do 


Azyi mniejszej nie wyśle, traktat ten nędzną 
tylko będzie komedyą; jeżeli żaś Rossya w 
0--60,000 ludzi wkroczy, będzie to zdoby. 
ciem Azyi mniejszćj, a tak największćm nie. 
bezpieczeństwem, w jakiem się równowagą 
europejska od lat 20 znajdowała. * |. 
Memorial de Rauen (dziennik uchodzą- 
cy za organ stronnictwa konserwatystów ) u- 
dziela następującej wiadomości; ,, Dzisiaj do- 
szła rządu tu waźna wiadomość, że Mehmed 
Ali dowiedziawszy się a zabraniu kilku okrę- 
tów egipskich przez Commodore Napier, Toż- 
kaz wydał, aby armia Egipska przez Taurus 
przeszła. Ibrahim miał się jaż spotkać z Tur 


‘Traktat Lon 


Prusy nie mają, 


pod roz- 


kami i ich porazić. Wszędzie przyjmowała 
go w pochodzie ludność Azyi mnićjszej z naj- 
więk>zćm uniesieniem radości. „Jena,“ który 
odebrał rozkaz, aby się z wypłynięciem z Tu- 
lonu wstrzymał, oczekuje na Admirała Lalan- 
de, który ji z flottą Lewantską połączy i 
któremu polecono zająć stanowisko naprzeciw 
Dardaneiloin, aby spełnić -instrukcyje, które 
mu stósownie do okoliczności dane zostaną, * 

„Minister skarbu iniał się stanówczo wzbra- 
niać podpisania rozkazu dotyczącego się 110 
milionów nadzw) czajnego kredytu, kiedy się 
odpowiedzialności takowéj bez współdziałania 
lzby podjąć nie chce. Przestano więc tym- 
czasowo na kredycie 6 milionów, rozumiejąc, 
że gabinet do niezw łocznego zwołania 1zb 
teraz się zdecyduje. 

Z dnia 18. Września. 

Gazety ministeryalne wiadomość o propo- 
zycyach podanych przez Wicekróla W. Porcie 
za autentyczną poczytują. Kuryer fran- 
cuz ki tak się w tćj mierze wyraża: „Mehined 
Ali w tćj chwili imocarstwom, co traktat po- 
czwórny podpisały, = wielki daje przykład. 
i wielką naukę. Dnia 28. Sierpnia wezwaw- 
szy do siebie posłannika Porty polecił mu po- 
dać dywańowi propozycyę, stósownie do któ- 
rćj on sam na dziedzicznóm posiadaniu Egiptu 
a na dożywotnićm tylko dzierzeniu syryi za- 

rzestać gotów. Jest to ten sam układ, który 
Ńiążę Melternich przez czas niejaki zamierzał 
i który się % zdaniem Francyi zgadza. Meh- 
med Ali, nie chcąc tego przyjmować z rąk 
Pana Periera, ustępuje teraz, widząc pokój 
świata zagrożony. Odpowiada więć na czyń 
gwałtu czynem umiarkowania. Ale czyż w“ 
Stambule umiarkowanie to należycie ocenią? 
Nie wątpilibyśmy o tóm-ani na moment, gdy- 
by Dywan samemu sobie był zostawiony. Ale. 
mocarstwa, które doradzców Porty do tego 
spewodowały, iż. im staranie o sprawy Turcyi 
poruczyli, może się wmieszają, aby bezwa- 
runkowego wykonania traktatu dostąpić. — 
Wpływ Rossyi w Konstantynopolu mocno 
jest ugruntowany:; cz ź nie dołoży więc ona 
starania, aby zapobiedz układowi niweczące- 
mu jéj zapa podr aglodem urcyi? Mniej 
jeszcze się spodziewamy po Lordzie Palmer- 
stonie, dopóki on zewnętrzńćj polityce prze- 
wodniczy, Wszakże być może, że światli zk 
rozsądni mężowie, których Anglia tyle po- 
siada, inne mieć będą zdanie. OC BET 
że wnioski Mehmeda Alego ostatnim są Wwa- 
runkiem pokoju. Jeżeli poblaża ące kroki, 
czynione przez niego i przez Francyję popie- 
rane, znowu miałyby być zniweczone, Bāsza 
óręża śmiało dabvé może, wzywając Boga na 
świadka prawa swego, a pokój doznałby 


wówczas niezawodnie i gdzie indziej zakłó- 
cenia, nie tylko nad brzegami Eufratu i u stóp 


Tauru,“ ; k 
s Anglia. 
Z Lon yunu, dnia 15. Września. $ 

Dokończenie przerwanego w num. wczoraj- 
szym artykułu o traktacie z dnia 15. Lipca: 

Art 4, Zawsze wyraźnie tak rozumiano, 
że wspomniane w poprzedzającym artykule 
współdziałanie, mające cieśniny Uardanellów 
i Bosforu i stolicę pansiwa vlto.nańskiego od- 
dać chwilowo = opiekę wysokich uklada- 
jących się stron przeciw każdej napaści z stro- 
ny Mehmeda Alego, powiuno być jedynie u- 
ważane za wyjątkowy środek, użyty na szcze- 
gólne życzenie sułtana i jedynie obronę jego 
na celu mające. Ale się zgodzono, że środek 
ten starożytnermu prawu. państwa, otiomań 
skiego, mocą którego okrętom wojennym imo 
carstw zagranicznych w każdym czasie do 
Dardanellów i Bosforu wplywać zabronio- 
ném- było, w niczem ubliżac nie ma; a $uł- 
tan obwieszcza z swej strony niniejszym ak- 
tem, że, z wyjątkiem powyżej wspomnianego 
przypadku, stale postanowił, na przyszłośc, i 
dopóki Porta w pokoju będzie, obstawać przy 
niezmieanćj, na starożytnych prawach pań 
stwa swego opartćj zasadzie, iż żadnemu o 
bcemu krętowi wojennemu niewolno wpły- 
wać do Dardanellów i Bosforu. Z drugićj 
strony obowięzu ą się N, Monarchowie, Kró- 
lowa angielska, Cesarz austryacki, Król pru- 
ski i Cesarz rossyjski, że postanowienie tako- 
we Sultana szanować i do powyżćj wyrażo- 
nych zasad stósować się będą. 3 07) 

Art.5. Obecny uklad ma być w przeciągu 
dwóch miesięcy, albo ile możności jeszcze 
wcześnićj zratyfikówany i ratyfikacye mają 
być w Londynie wymienione. « 

Akt dodatkowy do traktatu obejmuje wa- 
runki, podane Mehmedowi Alemu z strony 
Sułtana, za przyzwoleniem czterech europei- 
skich mocarstw. Cztery pierwsze artykuły 
tego aktu oddzielnego nic takiego nie zawie- 
rają, coby już wiadomćm nie było. Piąty, 
szósty i siodmy są następujące: í 

»5). Wszystkie traktaty i wszystkie . pra- 
wa państwa ottomańskiego równie dla Egi- 
ptu jak i Maszostwa we obowięzujące= 
mi będą, Podług pe vyższego odgranicze- 
nia tegoż, jak dla każdéj innćj części pań- 
stwa ottomańskiego; ale Sułtan zezwala, aby 
pakmod Ali i jego potomkowie, pod warun- 

iem; że wspomniany wyżćj haracz regularaię 
wnosić będą, w imieniu Sułtana i jako dele- 
gowani J. W. w prowincyach, których zarząd 
jej im powierzony, podatki wybierali. Da- 
éj ustanowiono, żeby Mehmed Ali i jego po- 


tomkowie pod warunkiem, iż powyższe po- 
datki i danin wybierać bydą, wszystkie wy- 
datki eywilnćj i wojskowej adiministracyi wy- 
mienionych prowincyi ponosili. 0) siła lydo- 
wa i morska, jaką Basza I ziplu i Acre utrzy- 
muje, ma tworzyć część sily zbronćj państw a 
ottomańskiego. 7) Terażuiejszy akt odrębny 
ma mieć tę samię siłę į ważność, jak gdyby 
słowo w słowo w dzisiejszćj byt obięty kon- 
wencyi, Ma on być zrat fikowany i ratyfńika- 
cye równocześnie z HE ARER konwencyi 
wymienione zostaną “ 

Potem następuje protokuł, w którym sobie 
Porta wspomniane w traktacie prawo zam- 
knięcia Dardanellów dla obcych okrętów wo- 
jennych zastrzega, ż dodatkiem, że, jak dotąd, 
lekkim statkom wojennym , używanym do po- 
sług korespondencyjnych przez Posłów za- 
Brzyjatniocych „mocarstw , wydawane będą 
irmany, dozwalające im Dardanelle przeby- 
wać. Podobnież datowany jest d 18. Lipca 
tajny protokuł, przez który pełnomocnicy 
Auglii, Austryi, Prus i Rossyi zgodzili się, że- 
by, ponieważ z względu na odległość między 
stolicami układających się dworów, ratyfika- 
cye nie tak prędko wymienione być mogą, 
jak tego obecny stan rzeczy w Śyryi, inte- 
ressa ludzkości i najważniejsze względy euro- 
pejskićj polityki na poprzednie środki wymie- 
nione w drugim artykule traktatu wy- 
magają, środki te niezwłocznie do skutku 
doprowadzono, nie czekając nawet na wy- 
mianę ratyfikacyi; dalćj, aby Sultan zaraz 
Mehmeda Alego o objętych w akcie oddziel- 
nym warunkach zawiadomił, i aby agenci 
konsularni ezterech mocarstw w Alexandryi 
zawiadomienie takowe popierali i wszelkiego 
swego wplywu u Mehmeda Alego, końcem 
skłonienia go do przyjęcia podanych mu przez 
Sułtana warunków, użyli. Nareszcie dodaje 
Morning Harald, w uwadze, którą Globe 
także przedrukował, jeszcze i to: „Sądzą, że 
także znajduje się tajny artykuł, podług któ- 
rego można także jeszcze użyć ipnych środków 

rzymusowych i cieśniny Dardanellów i Bos- 
oru dla wszystkich okrętów wojennych za- 
mkięte być mają, *. 

= "Z dnia 16. Września. 

Plan rządu francuzkiego, zmierzający do 
obwarowania miasta Paryża, tutejsze dzien. 
niki ministeryalne mocno ganią, a szczególnićj 
Morning Chronicle, która w tém nie u- 
atruje aninajmniejszćj rękojmi utrzymania po- 
Poju, jak to zwykle dzienniki. francuzkie 
twierdzą. — Morning Chronicle tak się 
w tćj mierze odzywa: „ 

„Skłonni jesteśmy, napiętnować ten rozkaz 


gabinetoyyy równie cechą małćj ufności jak i 
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barbarzyństwa; ale nie pesrik żadnéj 
korzyści, gdybyśmy przykrych i obelżywych 
słów względem naszych drażliwych sąsiadówy 
używać chcieli. Ograniczymy się zatém na 
prostém ubolewaniu, że w wieku, w którym 
wszystkie ucywilizowane miasta zajmują się 
znoszeniem okopów i murów obronych, prze- 
znaczonych do wstrzymania włoczęgów nie- 
przyjacielskich, Francya czuje potrzebę tak 
wstecznego kroku, jakiem jest obwarowanie 
stolicy, i przez to mieszkańców tójże i okolicy 
na zmienności losu oblężenia naraża. Przy- 
wodzą na usprawiedliwienie kroku ‘takiego, 
że myśl ta pochodzi od Napoleona, 1 w isto- 
cie godna ona jest męża, nie mającego innego 
wyobrażenia, prócz wyobrażenia „wiecznćj 
walki i wiecznych zaborów. Jeżeli Francya 
i jéj naczelnicy powzięli zamiar prowadzenia 
wojry zaczepnćj, jeżeli znowu w 500,000 
wojska do Rossyi wyruszyć, Wiedeń i Ber- 
lin, Neapol i Madryt obsadzić pragną, plan 
obwarowania Paryża bardzo mądrym nazwać 
należy. Ktokolwiek o tak daleko sięgających 
przemyśliwa widokach, czuje konieczność 
obwarowania własnego progu. Gdyby Fran- 
cya w wojnie miała tylko na celu utrzymanie 
swego teraźniejszego stanowiska i wpływu 
w Europie, bez pognębienia sąsiadów swoich, 
wtedy nie znamy żadnego kraju, któryby 
mógł śmielej stawić czolo zdobywycom przez 
wielkie massy, męstwo, ducha wojennego i 
znajomości wojskowe sweich mieszkańców. 
Jeżeli więc broni swoich milionów nie do- 
wierza, wtedy to tylko nastąpić może, gdy 
ponowienie planów Ludwika XIV, i Napoleo- 
na ma na celu. Jeżeli się rzecz tak ma isto- 
tnie, wkrótce się to okaże, a koalicya z 1812 
roku musi wtedy powtórnie powstać pod 
świętym proporcem wolności europejskiej i 
własnćj obrony, a przeciw téj, zdaniem na- 
szém, i wały Paryża nic nie pomogą. Z tego 
to stanowiska uważany plan obwarowania 
Paryża jest zarazem dowodem tworzliwości 
w niedowierzaniu armii francuzkićj i ludowi 
francuzkiemu; groźnym przez zagrażanie roz- 
poczęcia wojny zaczepnćj. * 

Torysowski dziennik, Standard, przema. 
wia w tymże samym duchu i chwali zupełnie 
zdanie przez „Mornig Chronicle« o tym przed- 
miocie objawione.  Poczytuje on plan ten 
tylko za rys Pana Thiersa, aby się dłużej 
jeszcze na swym utrzymał urzędzie, przyczóm 
mądrze korzystać umiał tak z zręcznie wznie- 
conćj obawy pomiędzy ludem przed żagra- 
nicznymi nieprżyjaciółmi, jak z obawy Lud- 
wika Filipa. przed peryodycznie ponawiąneńii 
zaburzeniami w Paryżu. Pod względem'o- 
brony Paryża przeciyy obcemu yyojsku na to 


»Standard« uwagę zwraca, że tak ludne 
miasto, jakićm jest Paryż, mimo wszelkich 
wzmocnień, które zdaniem wszystkich na 
rzeczy takowej znających się mężów, dopie- 
ro po 6 lub 8 latach ukończone być mogą, gło- 
dem w nader krótkim czasie do poddania się 
może być zmuszone. Co się zaś gotowości 
dzienników paryskich dotyczy, z jaką teraz 
popierają projekt, dawnićj mocno przez nie 
gamiony i zbijany, wyraża wspomniany dzień- 
nik: » Lud paryski wart jest, aby go zmuszo. 
no do zniżenia kicki pod niezmiernemi uzbra- 
janiami, czynionemi w celu ujarzmienia go, i 
zapewne blędu swego pożałuje, gdy już za 
późno będzie. Prasa zaś (dzięki sztukom ) 
szczęściem w kraju naszym nieznanym — tak 
dalece zdaje się być w ręku rządu, że massa 
ludu w obecnćj chwili prawie całkiem pozba- 
. wiona jest organu swego w świecie dzienni- 
karskim. « " REY 
Z dnia 17. Września, 

Zamiana ratyfikacyi traktatu z dnia 15. 
Lipca między układającómi się 5 mocarstwy 
onegdaj w wydziale spraw zagranicz- 
nych nastąpila, 

Hiszpania. 

„> Znad granicy Hiszpańskićj. 

Bajonna, dnia 12. Września  Donoszą 
z Madrytu, że Królowa, jak się zdaje, nie tak 
zaraz jeszcze Walencyą opuści... Wysłała ona 
Generała Leona w miejsce. Generała Aldany 
jako, Generał- Kapitana do Madrytu, ale są- 
dzą, że go w stolicy nie przyjmą, Espartero 
miał po przeczytaniu przęłożenia Rady miej- 
skićj powiedzićć, że, Królową [zabellę AT., 
Królową Regentkę, konstytucyą z 1837. roku 
i królewskie przywileje popierać będzie; nie 
uczynił przecież żadnego kroku, dla oparcia 
się ruchowi. Barcelona oświadczyła się ża 
ruchem i wszystkich tam uzbrajają, co tylko 
broń unieść zdolni. Głoszą, że 20,000. ludzi 
z armii Espartery także się za rządem Junty 
prowizoryjnćj oświadczyło. LAG 4 


Turcya. <ą 
Z nad granicy Tareckićj, d. 10. Wrześni. 
(Gaz, Szląs.) — Stósownie do listów z Kon- 
stantynopola z dn. 2. m. b. odbywały się tam 
ciągle obrady między reprezentantami czterech 
mocarstw i Reszydą Baszę. Przybyły do Stam: 
„buła Rossyjski Generał - Adjutant, baron Lie- 
wen ,*przywiózł Porcie doniesienie, że piąty 
korpus armii. Rossyjskićj pod Generałem Lü- 
ders różkaz ma do zaambarkowania się na 
pierwsze wezwanie do Konstantynopola. Po- 
stanówiono óraz, konsulów Anglii; Austryi, 
Rossyi i Pruss z Alexańdryi odwołać, — Listy 
z Smyrny donoszą, że fłotta francuska nie- 
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wzruszenie ga Mytileną i Vurłą stoi, więc 
“w małój tylko od Dardanellów odległości, 
które natychmiast opanować zamierza, skoro 
lotta Rossyjska ku Bosforowi wyruszy albo 
Abrahim Basza przez P aurus przejdzie. 


- "Rozmaite wiadomości. 


Ciekawości z Krakowa. — (Dok.) — 
"Widzieliśmy niektóre wyroby i modele ucz- 
niów, dowodzące jaką korzyść odnieśli z sto 
larstwa i tokarstwa, wiele rysunków Archi- 
tektonicznych pięknie robionych a szczegól- 
nićj rysunki rozmaitych narzędzi i machin 
"pod przewodnictwem Professora Dr. Cybul 
“skiego, wykonanych zasługujących na wielkie 


pochwały. Szkoła Małarska dawniej przy 


niwersytecie będząca jest tutaj przeniesiona, 
ima bardżo znaczny zbiór pięknych artykułów 
gipsowych, żałować tylko potrzebe iż niema 
“sali z stósownem światłem aby uczniowie 
korzystać mogli z tych pięknych starożytnych 
odłewów. Pokazane nam rysunki uczniów 
pod rzewodnictwem Professóra J. N, 'Bi- 
żańskiego niepozostawiły nam nic więcćj do 
"Życzenia; bo są z największą precyzyą, staran- 
'nością i poprawnym rysunkiem wykonane; 
szczególnićj głowa kopijowana z oryginału 
Juliena na mniejszą skalę przez” Balickiego 
pod względem wyrobienia jest rzadkim szcze- 
gólem, głowy z gipsu przez Szuberta, Płoń- 
czyńskiego, Nagajskiego, Cerchę, W rońskie- 
go mają dobrćj szkoły zalety, a piękne Akwa- 
relle Cerchy obiecują zdatnego artystę w tym 
rodzaju. Z prac olejnych przez uczniów pod 
pzez odnie Professora Kornelego Sztat- 
tera. będących, widzieliśmy niewiele i same 
RE jednej półigury męzkićj przez 
"Jana Zielińskiego  odmialowanćj wybotnie, 
‘w którćj styl małowańia jest. zupełnie od- 
mienny od A: i okazuje w rysunku znacż- 
ną wprawę. Portret i pare modeli odmaloó - 
wanć przez Stolzmana mają kóloryt niezły, 
*ale to nieszczęście iż zbywa im na rysunku 
'któregó brak zupełny i w, pracach innych 
Weho pókazuje się, Z tąd zaprowadził 
*nas Dyrektor do pracowni P. Ceptowskiego 
Prołessora rzeźbiarstwa i tu widzieliśmy dwie 
piękne ps ZE przez niego wykonane, 
„jedna z gliny o rągło wystawiająca Agarę z 
"Izmaelem na puszczy, druga w horeliefie z 
t gipsu wyobrażająca ierwsze spotkanie Jaku- 
"ba ż Rachela” Przedmiot ten był dany przez 
'Kómitet Konkursowy dó wyrobię nia Kandy- 
‘datom ubiegającym się ò posadę Profesora 
rzeźbiarstwa, który winni byli zrobić.w dniach 
"ośmiu, ° Wskutek” najlepszego wykonania P. 
*©eptovyski posadę Professora rzeźby otrzy- 


mał. Armysta ten był w wielu pierwszych 
zagranicznych Akademiach a szczególnićj pod 
sławnym Thorwaldsonem 'w Rzymie najwię- 
céj' doskonalił się, có z prać Jego płodu naj- 
lepićj się daje poznać i widać iż jest uczniem 
wielkiego mistrza i jego torem dąży do sławy. 
W pracach uczniów pod Jego przewodnict- 
wem będących, którzy dopiero trzy miesiące 
„jak rozpoczęli naukę modelowania w glinie, 
ządziwiające postępy ujrzeliśmy, a osobliwie 
lew z małego powiększony przez Jgn. Schu- 
berla zwraca uwagę, jak równie głowy i ĥi- 
gury zrobione przez Alex. Płonczyńskiego, 
Nagajskiego, Stehlika Edwarda,  Cerchę, 
Wrońskiego, Ertla dają wysokie wyobraże- 
nie o dobrćj i łatwćj metodzie P. Ceptówskie - 
go w nauczaniu młodzieży sztuki rzeźbiatskiej. 
idzieliśmy także dwie figury skończone 
przez Niego z piaskowego kamienia, jedna 
wyobrażająca: Kopernika a druga Petrycego, 
mające trzy łokcie wysokości, figur takićj 
wielkości będzie ośm i przyjdą na zewnątrz 
do dekoracyi gmachu Biblioteki Jagiellońskićj 
która w tym czasie prawie nowo się restauruje. 
„Wyszedłszy z pracowni rzeźbiarstwa zapro- 
onowano nam zobaczyć salę Jagiellońską, 
które” przez ś. p. Michała Stachowicza jest. 
malowaną. Weszliśmy tam, ale z powodu 
restaurującego się gmachu wszystkie ściany 
na których są obrazy małowane poobijano 
grubym papierem aby ochronić od uszkodze- 
nia, jednę nawetściznę zwalono juź naktórćj był 
obraz przedstawiający Zygmunta Ill, i Neu- 
manowicza Rektora Uniwersytetu Krakow- 
skiego, jak temu Król do innych herbowych 
pieczęci Akademickich dodaje berło Królew- 
skie. Obraz’ ten widzieliśmy w kopii pod 
Dyrkecyą Professora’ Biżańskiego prżez trzech 
uczniów Płonczyńskiego, Szuberta, a miano- 
wicie Wojciecha "Eliasza wykończony na 
płótnie klejowemi farbami, przedstawia on 
wierny pędzel nieśmiertelnego $tachowicza 
ʻi zostanie miłą pamiątką dla potomnych. Przy 
tćj okazyi ię a pominąć aby zasłużo- 
nój pochwały nie oddać P. Karolowi Kremer 
Arehiitektowói i Budowniczemmu przy Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim a teraz. głównie i podług 
swego planu restauracyą biblioteki Jagielloń- 
«kiej kierującemu; styl całego gmachu jest gn- 
*tycki. “Ps Kremer w planie swoim umiał się 
„ przejąć duchem tego stylu i nietylko że wła- 
ściwie „ale. nawet: bardzo ozdobnie projekto- 
wół wiele części tego gmachu, z których nie- 
które widzieliśmy już wybornie wykonane i 
*w . swych miejscach "umieszczóne. Gdy 'u- 
okończoną ` będzie itá "budowla do pierw- 
szych“ w tym stylu liczyć się. może w Kra- 
koyyvie. © "Młody ten  artystaf jeżeli ' ciągle 


"1376 


i tak gorliwie jak dotąd oddawać się będaje 
swemu zawodowi bez zarozumienia, Wysoki 
stopień w. tćj sztuce osięgnie i unieśmiertelni 
się. — Pisano w Krakowie, dnia 11. Wrześ- 
nia 1840. TOKES SKN. 


Zatopienie miasta Natchez. w A me- 
ryce Północnćj. O spustoszeniu, które 
niedawno , przez nadzwyczajny przypadek na 
tury spotkało miasto Natchez w Ameryce 
Północnej, dzienniki Nowojorskie podają 
szczegóły następujące: Dnia 7, Maja r. b. o- 
koło godziny drugićj po południu oberwa!a 
się chmura trąbą morską zwana, nad miastem 
Natchez i prawie do szczętu je zalała, Nie- 
wiadomo jeszcze dokładnie, ile przy tém ludzi 
zginęło; dotychczas nie można odszukać oko 
ło 6UQ osób Znaczną ilość zatonionych rze- 
ka z sobą porwała. W czasie tego, nieszczę- 
ścia trzęsła się ziemia tak gwałtownie, iż się 

machy na głowę swych mieszkańców wa- 
ily, a ci, którzy przed powodzią na najwyż- 
sze piętra uciekli, pod upadającemi dachami 
zgruchotani zostali. Z zadziwieniem spostrze- 
żono, iż najmocniejsze gmachy zupełnie się 
w gruzy zapadły, podczas gdy drewniane, 
wątłe budynki, śród natarczywego orkanu 
się ostały. W godzinę po tćj strasznej klęsce 
przedstawił się oczom okropny widok, dolne 
miasto zupełnie znikło! W zburzone bałwany 
uniosły z sobą wszystkie domy, sklepy, ma- 
gazyny i ludzi, którzy w pospiechu bezpiecz- 
nego schronienia, znaleźć nie mogli. Przepa- 
ści wodne pochłonęły także trzy niedawno 
tam przybyłe statki parowe rażem z wszystki- 
mi podróżnymi, a 170 innych, towarami na- 
ładowanych większych statków żaglowych 
zniknęło, ani śladu po sobie nie zostawiywszy! 

Wielka plama w słońcu. — W Deien- 
niku Didaskalia czytamy: »Prawdziwem 
szczęściem nazwać można, iż nie wszyscy lu- 
dzie bawią się astronomiją. i że, tylko uczeni, 
u których czas i przestrzeń. nie wiele znaczą, 

„tą niebiańską umiejętnością się zajmu,ą. | tak 
dowiadujemy się od tych panów o rzeczach, 
na któreby nieumiejętny człowiek prawdziwie 
struchleć musiał. Do takich rzeczy policzyć 
można doniesienie profesora: Guithuisen w 
Monachium, który d. 19. Lipca około godziny 
dzieyviątćj zrana dostrzegł na słońcu najwięk- 
szą plamę, jaką w tym stuleciu widziano. 
Nadmieniona plama obejmowała przeszło 188 
milijonów jeograficznych mil czworobocznych, 
była więc dwadzieścia razy większą niżli po- 
wierzchnia naszćj ziemi, — Przyznajemy ze 
wszech miar, iż to jest największa plama, o 
jakiej kiedy słyszeć się nam zdarzyło, ale.nad- 
mienić wypada, iż jest yyielką sztuką obej- 


rzeć okiem przestrzeń, wynoszącą 188 mili o- 


nów mil czworobocznych. Wsząkże taka 
przestrzeń przechodzi wszelkie ludzkie poję- 
cie !« sd Ea 
Pomieszkanie pani Georges Sand 
w zamku Nohant. Nad drzwiami pokoju jest 
napis: »La fumée de la gloire ne vaut pas la 
fumée de ma pipé’ W środku pokou stoi 


„na podstawach poważne, bardzićj. szerokie 


niż długie łóżko prababki. : Naprzeciw niego 
źwierciadło, które niegdy do Dyjanny Poitier 
należało, na około wiszą fajki, szt fety, ró- 
żańce i sandały. Na piecu stoi Chrystus z 
bronzu.: Krzesła rainessance, kilka obra- 
zów Rafała, zegar ścienny, który królowi Le- 
szczyńskiemu odliczał godziny, serwis na her- 
batę i kawę, chińskie wazy, stary na stoliku 
lężący pulares, uzupełniają umeblowanie, któ- 
re tu i owdzie bez symetryi est porostawiane. 
Jednakże najważniejszyw ze wszystkich mebli 
jest ekran, na którym poetka ta poprzylepiała 
śmieszne od sławnych mężów do nićj pisane 
listy, Georges Sand lubi równie muzykę jak 
i zapachy. Jakoż pokój jéj zawsze wonią 
Wschodu. Lubi ona zajmować się kwiatami 
i utrzymuje , iź trudnićj jest piękny usyić bu- 
kiet, niż najpiękniejszy napisać romans, Do 
obszernego jéj pokoju przytyka mały gabinet, 
w którym ral gagh: owady. pamiatki z odby. 
tych podróży, różne gatunki mchu i rozma- 
rynu na gurach uszczkniętego, porozrzucane 
leżą; na ścianie wisi okrętowa mała, a obok 
popsutćj gitary widzisz trupią głowę. Cały 
ten gabinet jest bardzo posępny i zda'e ci się, 
iż w nim Lelija z swemi narzekaniami po- 
wstała. 
Alće-verte jestto Prater, jestto Long- 
champ bruxelski. Jak wszędzie tak i tam 
widać małpowanie Paryżan, a jak w Bru- 
xeli w ogólności słyszeć lubią, gdy to miasto 
małym ł'aryżem nazwiesz, tak też Alee- 
verte zowią tam zwykle małym Long- 
champ. A przecież Alće-verte ma wła: 
ściwość, jaką ani Paryż ani Wiedeń, ani teź 
jakikolwiek plac rozrywki publicznej w, Eu- 
ropię poszczycić się nie może, to jest, ma wi- 
dok arcy -spaniały. Alee-verte, jakkolwiek 
na wązkićj przestrzeni, jednoczy w sobie 
uda ją kie wynalazki, jakie t lko duch czło- 
wieka dla oderwania się od bryły, na którą 
natura go rzuciła, wymyślić zdoła, Podczas 
gdy na drodze przerzynającćj tę aleję, snują 
się ludzie pieszo, końmi I. powozami, tuż koe 
ło drzew po lewćj ręce ciągnie się przyjemny 
kanał, po którym dla rozrywki z lekenu $ 
Bruxeli, a z Bruxeli do Lekenù na łodziac 
się płynie; po prawćj stronie zaś, nawet małym 
rowem od alęi nieoddzielona, idzie. bokiem 
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do Mechlina i Antwerpii prowadząca kolej 
żelazna tak blizko, iż znajdujący się w paro- 
wym powożie podróżni, swoim znajorńytm, 
ktorzy się w Alee verte przechadzają. dobry 
wieczór powiedzieć mogą. Jestże taki drugi 
lac w Europie, gdzieby konie i powozy, 0- 
Fek: lokomotywy i pieszo idący ludzie na 
tak wązkićj przestrzeni prawie obok siebie 
mieścić się mae Zaiste, podróżny, który 
na samotnych alpejskich górach spaniałość na- 
tury ziwia i w nićj żatopioriy nad nice- 
stwem i nędzą ludzką żałosnie sę żastanawia, 
n ech idzie do tćj alei, tam człowiecze 


o F 
poważać, i w siły swoje otuchę rRe y się 


nauczy, a jeżeli wielką i potężną jest natura, 
tem większym i potęźniejszym jest człowiek, 
który ją w swoję służbę w przęga. 
; i 
"OBWIESZCZENIE. 
Na dobrach Drzążgowo w powiecie 
Śzredzkim położonych, na mocy obligacyi no- 
tarycznej z dnia 18. Czerwca 1508. roku, pro- 
tokółu z dnia 17. Grudnia 1819. roku i układu 
dzierzawnego notarycznego z dnia 10. Czer- 
wca roku 1816. i stósownie do rozrządzenia 
z dnia 29..Ma'a roku 1020. w Rubr.-ifl. Nr- 
43. dla Wojciecha Łukomskiego 30,000 Tal. 
zaintabulowane były. Summa pomieniona, 
względem którćj na dniu 10. Czerwca roku 
1520. rekógnicya udzieloną zóstała, i która 
subinskr. nora: na rzecz Karóla Fryderyka 
Gumprechta kupca, Adama Wronieckiego 
kupca, Alexandra brzeżańskiego, Józefa Sta- 
blewskiego Sędziego Trybunału, Abrama 
Mammroth kupca, Piotra Kornaszewskiego, 
Piotra Stremmlera, Idziego Mejera Mamme 
roth kupca, i Tomasza. Boguckiego obciążoną 
została, przy © mda dóbr rzeczonych 
w. ilości około46,000 Tai. do percepcyi przy- 
szła, percipiendum to w braku dokumentu 
jednakowoż. do massy specyalnćj-wziętóm być 
musiało. ' Dokumentu pomienionego dotych- 
czas nie można było dostawić; wzywają się 
zeto wszystkie osoby nieznajome , które ; jako 


via e; sukcessorowie, cessyonaryusze, 
posiedzicjele zastawni, -lub téż doari ciie, 
do massy’ s >ecyalnćj téj pretensye mieć mnie- 


mają, aby takowe pod uniknieniem prekluzyi 

w terminie w tym zamiarze na 

l dzień 10. Listopada 1840. 

zrana o godzinie -10téj przed- Ur. Suttinger 

Referendaryuszem Głównego Sądu Zieraiań- 

skiego wyznaczonym podali i udo$yodnili. . 
Pozasd , dnia 1. Kwietnia 1840. ; 


Królewski Główny Sąd Ziemiański. 
Wydziału . c 


1) Ferdynanda Str 


W następujących w powiecie Szubińskim 
położonych miejscach, jako to: nsa 
1) w Nowém Dębie, .; 
2) w Wałownicy, 
3) w Kobylarni,, 
4) w Rudzie i Ascherbruchu, 
5) w Trzcincu, 
do dóbr Łabiszyna należących; 
6) w Szaradowie, 
7) w S$molnikach, „ 
8) w Grzecznćj pannie, 
do dóbr Szubińskich należących; 
. 9) w Dombrówce, . 
do Słupów należącóm; 
10) w Kani, 
11) w Ludwikowie, ; 
do Grocholińskich dóbr należących, 
regulacya stósunków dominialnych i włościań- 
skich, tudzież podział wspólności i ablucya 


f 


zd pojedyńczych służebności, niemnićj zacięgów, . 


czynszów i innych ciężarów nietylko: jest. 
w biegu, ale po części już blisko ukończenia, 
Także nastąpił podział pomiędzy włościanami 
12) w słabomierzu, 
13) w Sulinowie, 
14) w. Słębowie, ` 
|| w. Wągrowieckim, 
15) w- Sarbinowie, ot 
w Szubińskim powiecie, 
im wspólnie należącego pastwiska;  Wrzosy” 
nazwane. EF l 
Podając to w skutek $£-25. i 26. rozrządze- 
nia z daia 30. Czerwrś 1834. niniejszóm qo 
publicznćj wiadomośd, wzywamy wszystkich 
niewiadomych ińte-essentów , którzyby w rze= 
czonych czynnościach udział mieli, a szcze« 
gólnićj tych, Jkórzy do posad i gospodarstw 
© 004 a) w Rudzie, ESTE 
na Pijana, 
*8) Karóla Ludwika Ewert, 
3) Jakóba Strohscheina, 
4) Michała Augustina Sagert, 
5) Jana Liidke, 
6) Erdmanna Bogumiła Zabel, 
SCE 
8) MichałaAl, e , . 
9) Maryanny Szmidt zamężnej Adam, 
10) Zofii Rosentreter zamężnćj Evert, 
141) Michała Kobernika; 
| by w Ascherbruchu, 
42) Michała Ferch, nz 
43) Karóla Stenzel; 
c) w Now 
4) Andrzeja Gram,“ 
2) Krysztofa Afeld, 
3) Bogumiła Stabnb, 
4) Augustina Radke, 


ćm Dębie, i >, 
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5) Anny. Katarzyny. Draeger zamężnćj Bo- 
BUMY AAEE ia LOSE jann śl (BOA 
6) rodzeństwa Rozyny i Jakóba Grams, 
1) Anny Katarzyny owdowiałćj Erdmann 
z domu Giinther, Nóż 
8) Karoliny Guse zamężnćj za Michała Bade, 
9) Samuela Guse; BYE 
d) w Wałownicy, 
1) Daniela Krüger, nę: vQ 
2) Elżbiety Splitt zaiężnćj Schubert, 
3) Doroty Ristan i Krysztofa Mantheia mał- 
żonków,  ' '| Pasi 
5) Jana Behnke; '" Bai 00 
e) tak jaki do pośad w Kobylarni 
prawa własności sobie rościć mniemali, aby 
w terminie A 


14. Listopada r. b. RE 
ó godzinie Stój zrana w 'biórze podpisanćj 
Kommissyi specyalnćj'w Szubinie stanęli koń: 
cem dopilnówania praw swych albo osobiście, 


albo teź przeż prawnie upelnomocnionych za=4 


stępców, w przeciwnym bowiem razie po-> 
wyż wzmiankowane czynności nawet z pos 
krzywdzeniem przeciw sobie za dobre uznać 
muszą, i z żadnemi nadal wnioskami słuchani 
nie będą. h Pra 
Szubin, dnia 12. Sierpnia 1840. 

Królewska Kommissya specyalna 

powiatu Szubińskiego. 


Dobra Rychnaw, położone półtorćj mili 
od Kalisza, „mające untau w większćj poło- 
wie pszenne, wysiewuyy. czwarte pole prze- 
szło. 580 korcy, są do;przedania. Taxa sądo- 
wa tych dóbr wynosi:23>532 złp. -me Z sząz. 


cunku pozostanie na grunch do stu tysięcy. 


złps — Przedaż tych dóbr jako aależących do 
małoletnich nastąpi sądownie pized Delego= 


na f 


dra ' 


"W niedzielę 


27. Września 1840 r. | 
będą mieli kazanie 
—— m LLL 


przed południem. | po półudnia: s: 
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S. Woójciecha , .'4 . «| = Many.Balcerowski mot ( LG $> BEDA Y „peżzęk 4 
W kościele Sw, Marcina. | - Prob Kamieński SWZ POM A BAJ z, $ ; ii s | 
Gmina niemiecko-katolicka|] - Pawelke X. Pawelke = — Em apeme | 
Dominikanów . « « , - Kapłan Scholtz | , — 4 = ob qi of 1 fs KR 
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W kościele ZEK dyw, Hoyer maa ai kio 74 „b tło Fig — 
ar Foer WON y WA WY r E O a 
Ogółem: anp 4 |: 9-1 40 [1 18 a %6 


wanym, Trybunału ; Kaliskiego; w ; Kajiszu 

w miejscu posiedzeń tegoź Trybunału dnia, 5.: 
Liajopa a. 1840. roku. —. Bliższe szczegóły o, 
tych dobrach powziąść „można na miejscu, : 
i w, Kaliszu u W, Fijałkowskićj wdowy, przy. 
ulicy Warszawskiej, vy domu Pana Bernhardt, 
mieszkającej. = eg (tot tpe 


¿Marn zaszczyt niniejszćm -najuniżenićj do-: 
nieść, iż osiadłem w mieście tutejszćm ; przys: 
rzekam zaraz nietylko: sumienne «wykonanie 


 poruczonych mi zleceń, ale tóż: stósow ne: He 


można najumiarkowańsze ceny. ci » bi 
Poznań, dnia 21. Września 1840. 
Ferdynand Klau, examinowany mularz, 
przy ulicy Półwsi pod liczbą 35. >) 


A ju lampy w najnowszych. 
formach, pomiędzy innemi lampy stołowe 
oszczędzające. olej w "wykwintnym kształcie, 
jako też inne wszelkiego rodzaju: towary la- 
kierowane i nowe, przezemnie polepszone. 
maszyny do kawy przedaję pó cenach nad 
zwyczaj umiarkowanych: =- . ; 

i „Kierski, blacharz. Ulica sze- 

roka JM 18.156 uzor 


-Wszelkiego rod 


"Doniesienie o nauce tańców, 
„Podpisany ma honor: najuniżenićj donieść, 
iż nauka tańców z dniem 1. Października się 
rozpocznie, 


Si mo Y ‘nauczyciel tańców. 


* Pająki i lampy w Nojowógh: kształtach: 

i każdej wielkości, przedaje pó“ ńach nader: 

tanich. Z Nig. Wrońtkwl, 5501 
o oh o ow starym: rynku Nr. 98. 


tygodnia ad, d, 18,aż do 
Września 1840. > 


A 
se, 


„urodziło się fii^ umałoć) | ślub 
| chto- | daie- 'płci | płci wzięło r 


È iI 


peów. | wcząt. | męsk. | żeńsk. | "PST 


